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Dawne adagium  „gratia natu ram  non d estru it sed perficit” 
jest szczególnie wymowne w kwestii nabożeństw  ludowych. W 
tradycji ludowej, w łaśnie w różnorakich nabożeństwach, bardziej 
w idzialny i dotykalny zmysłowo jest fenomen „ s a c r u m ”, uwy
datniona jest funkcjonalność religijna rzeczy stworzonych (por. 
błogosławieństwa połączone z rokiem  liturgicznym : błogasławde- 
nie św. Błażeja, chleb św. Agaty, nowenny ku czci różnych pa
tronów  itd.). Problem  nabożeństw ludowych jest dziś szeroko roz
patryw any w kontekście nie tylko teologicznym czy pastoral
nym, lecz socjologicznym i etnologicznym 1. Naukowcy śledzący 
dialektyczne napięcia między cywilizacją chrześcijańską a cywili
zacją zsekularyzowaną zauważają te procesy również mocno za
akcentowane w dziedzinie nabożeństw ludowych. Patrim onium  na
bożeństw ludowych, ich wkład w oblicze kulturow e daw nej i dzi-

1 Obserwuje się bowiem od pewnego czasu gwałtowny rozkwit za
interesowań związanych z problematyką pobożności ludowej. Wiele 
kongresów i zjazdów liturgicznych i innych w  kraju i poza krajem, 
poświęciło swe obrady wspomnianemu zagadnieniu. Z bogatej litera
tury przedmiotu oto kilka bardziej charakterystycznych: cały nr 122 
(1975) „La Maison Dieu” (Religion populaire et réforme liturgique); ca
ły nr 89 „Phase” 15 (1975); nr 1 „Pastoral Mieionera” 11 (1975) — te
mat: Religiosidad popular; L. M a l d o n a d o ,  Religiosidad popular. No
stalgia de lo mdgico, Madrid 1975, 365; J. W e i s m a y e r ,  Volksfröm
migkeit und echte Spiritualität,  w: Liturgisches Jahrbuch  2i8 (1978) 
215—230; dużo ciekawych refleksji podaje także: J. G e l i n e a u ,  La 
liturgia, domani. L’evoluzione delle assemblee cristiane. Bre-scia 1979, 
119; AA W , La religiosità popolare. Valore spirituale permanente. Ro
ma 1978, 156; AA W , Liturgia e religiosità popolare. Proposte di ana- 
lisi e orientamenti.  Bolo.gna 1979, 332, AA. W ,  Religion populaire et 
réforme liturgique, Ed Cerf, Paris 1975; AA W , La religion populaire. 
Approches historiques (dir. B. Plongeron), Ed. Beauchesne, Paris 1977; 
polskiemu czytelnikowi polecamy art. H. P a g i e w s k i e g o ,  W obro
nie pozaliturgicznych nabożeństw i modlitw,  Homo Del 48 (1979) 25— 
—31.
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siejiszej Europy czy świata, jest dziś „modnym” przedmiotem, 
badań historyków  kultury , kultu , fenomenologów religii, etno
logów, socjologów. Nawet niektórzy z teologów podkreślają moc
no szansę nabożeństw ludowych uważając, że posoborowa refor
ma liturgiczna jest zbyt uniwersalistyczna, zbyt historyczna, o 
tendencjach naw et areheologizujących, widzą w nabożeństw ach 
ludowych szansę bardziej spontanicznego, bezpośredniego kon
tak tu  człowieka danego czasu i ku ltu ry  z Bogiem.

Skąd takie aktualnie duże nasilenie zainteresowań związanych 
z nabożeństwam i ludowymi, zwanymi daw niej nabożeństwam i pa- 
raliturgieznym i?

W sercu każdej ku ltu ry  ludowej można odkryć w ym iar relig ij
ny. Każdy naród, .społeczność ma własną zdolność i tendencję, aby 
wyrazić swą autentyczną religijność nie tyle przez ustaloną róż
nym i norm am i struk tu rę  rytualną, ile raczej przez zespół po
staw, obchodów, świąt, rytów, nabożeństw  właściwych często je
dynie danej grupie społecznej i to językiem często raczej uboż
szym „technicznie” ale bardziej przylegającym  i odpowiadającym 
duchowi danej społeczności2 (por. jedynie w Polsce znane nabo
żeństwo „Gorzkich Żalów”!). Doświadczenie iprzy tym  poucza, że 
wraz z procesem ewangelizacji, dojrzałości religijnej i przy po
mocy właściwej katechezy, owa natu ra lna religijność doznaje 
oczyszczenia, pogłębienia i prowadzi w efekcie do owocniejszego 
korzystania z samych źródeł łaski, jakie prezentuje nam  liturgia. 
Lecz jedynie pozornie jest to zagadnienie proste.

I. ZŁOŻONOŚĆ PROBLEMATYKI NABOŻEŃSTW LUDOWYCH

Złożony jest już sam przedm iot nabożeństw ludowych, dla któ
rych trudno znaleźć jeden wspólny m ianownik. Wśród nich znaj
dujem y bowiem pielgrzymki, procesje, wota; problem y związane 
z m iejscami cudownymi, z cudami, wizjami, uzdrowieniam i, w i
zerunkam i świętych; różnorodność tem atyczną i form alną mo
dlitw , śpiewów, abcji pokutnych. Są pewne powiązania tych n a
bożeństw z m om entam i istotnym i dla człowieka (narodziny, 
wzrost, choroba, śmierć), z okresami czasu rocznego (np. pory 
roku). Jest to również religijność przeżywana na poziomie efek
tów, sentymentów, zwyczajów i obyczajów regionalnych, z wła
sną symboliką, m itami, rytam i, instytucjam i, (bractwa) obchoda
mi. Nabożeństwa dotyczą ku ltu  m aryjnego, świętych, samego 
Chrystusa. Kto iz w ierzących w Polsce nie zna „Gorzkich Żalów”,

2 B. S e c o n d i n ,  Attualüà e complessità della religiosità popolare, 
w: AA W , La religiosità popolare,  Roma 11978, 13 n.
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nie p rak tykuje Nawiedzenia Najświętszego Sakram entu, nie śpie- 
wa Godzinek o Niepokalanym Poczęciu N.M.P., Supfclikacji „Świę
ty  Boże”, kolęd, nie pam ięta m odlitw y „Anioł Pański”, nie cho
dził „Drogą Krzyżową”, nie brał udziału w nabożeństwach m ajo
wych, czerwcowych czy różańcowych, nie słyszał o „Pierwszych 
P iątkach” miesiąca, religijnej oprawie dożynek, o poświęceniu po
jazdów, nie naw iedzał Grobu Pańskiego czy· Żłóbka itd.

Czym wytłumaczyć ich szerokie zapotrzebowanie duszpaster
skie, jak  zinterpretow ać ich powstanie i występowanie w ak tual
nym  procesie reform y liturgicznej? Na pewno błędne jest widze
nie w nich tradycyjnych form przeszłości, k tóre skazane są na 
wymarcie, a są owocem niepełnej ewangelizacji czy fragm enta
rycznej wiedzy religijnej. Również niepraw dziw e jest ujęcie tych 
nabożeństw w. pobłażliwym, tradycjonalistycznym  schemacie jako 
„w yraz dobrego sensu religijnego naszego ludu”. Jednostronne 
wydaje się również spojrzenie szkoły psychoanalitycznej, która 
in terp re tu je  religijność i pobożność ludową jako produkt pod
świadomości jednostki, k tóra za pomocą rytualnych powtórzeń, 
próbuje przezwyciężyć własne obawy (poczucie winy, potrzebę 
opiekuńczego ojca, m atki itd .)3. Takie spojrzenie wyznaczałoby 
nabożeństwom ludowym  jedynie w alor podrzędny, byłaby to  „kul
tu ra  ubogich w duchu 4, lub jak  drastycznie oikreślił to A. N. Ter- 
rin: second hand’s good („towar z drugiej ręk i”)5. Dlatego prze
konywająco brzm ią wywody obalające wizję nabożeństw ludo
wych jako „uboczny półprodukt duchowości ludow ej” 6.

Nie wolno też zbyt zredukować nabożeństw ludowych do wy
m iaru reprezentatyw nej duchowości ludowej, czy szuikania pew
nych przeciwstawień biegunowych: z jednej strony pobożność i 
duchowość oficjalna wyływająca z liturgii, po przeciwnej zaś 
.stronie duchowość indyw idualna i ludowa, reprezentow ana w na
bożeństwach ludowych a nie objęta oficjalnym  kultem  Kościo
ła 7. A chodzi przecież w efekcie o wielowymiarowość, bogactwo 
ekspresji, duchowej człowieka, z oczywistym prym atem  liturgii. 
Inaczej mówiąc, należy spokojnie założyć pewien „dualizm kul-

3 Tamże, 31 n.
4 M. S q u i l l a c c i o t t i ,  Per un approccio antropologico — culturale  

al fenomena délia religiosità popolare, w: AA W , Liturgia e religiosi- 
tâ popolare..., 193.

5 A. N. T e r r i n ,  Liturgia e religiosità popolare, w: AA W , Litur
gia 249.

8 G. S t a n i e r o ,  La „religione” è un sottoprodotto destinato al po-  
polo? w: Rivista Liturgica 63 (197,6) 21i9i—225.

7 E. P a c h o ,  Religiosità popolare moderna,  w: AA VV,  La religiosi
tà..., 60 n.
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tyczny”, bez radykalizm u, bez ustaw iania nabożeństw w opozycji 
do liturgii. Trafnie te napięcia proponuje rozwiązać znany litu r- 
giista S. Maraili. Widzi on nabożeństwa ludowe w relacji do litu r
gii jaiko „alternatyw ę prowizoryczną” odnowionej liturgii, k tóra 
pozostawia autonomię naboiżeństwom ludowym, przy zachowaniu 
prym atu celebracji litu rg icznych8. Trudności omawianej proble
m atyki potęgują także pewne elem enty uboczne, folklorystyczne, 
obecność elementów magicznych, także przesądów, przeakcenbo- 
wane związki czasami z daw ną ku ltu rą  agrarną — ale ponieważ 
te zagadnienia występują raczej w innych kręgach kulturowych, 
(nip. Am eryka PM. i Środkowa) 9, i w Polsce są zasadniczo nie
obecne, w zm iankujem y jedynie ich występowanie.

II. WALOR DUCHOWY NABOŻEŃSTW LUDOWYCH

W brew obawom n iek tó ry ch 10, nabożeństwa ludowe m ają wew
nętrzną siłę przetrw ania. Składa się na to kilka elementów, któ
re  sum arycznie tylko wymienimy:

a) Nabożeństwa ludowe w yrastają ze spontanicznego, au ten ty 
cznego odczucia wiary, przeżywania „dotykalnego” w iary (np.: 
Boże M acierzyństwo NMP nie jest czymś abstrakcyjnym , wiedizą 
filozoficzno-teologiczną, lecz „infcarnacją” w iary w różnych for
mach dewocji wyrażonej и .

b) Nabożeństwa ludowe włączają w uczestnictwo bardziej spon
tanicznie i wciągają bardziej integralnie c a ł e g o  człowieka, ze 
wszystkimi jego zdolnościami i wyposażeniem (niektórzy widzą 
w tym  punkcie przeciwwagę na „iprzeiintelefctualizowanie” i „prze
gadanie” aktualnej litu rg ii rzymskiej). I talk otrzym ują swój po
karm  duchowy intelekt, serce, wola, zmysły, emocje, ciało.

c) L iturgia jako oficjalna, hierarchicznie uporządkow ana mo
dlitw a Kościoła pozostawia jeszcze wiele „wolnego m iejsca” cele- 
bracyjnego dla różnych potrzeb duchowych człowieka. Nabożeń
stwa ludowe w ypełniają je doskonale.

d) Wiele zwyczajów połączonych z formami błogosławieństw, 
dobrze łączy mom ent s a c r u m  i p r o f a n u m .  Różnorakie fo r
m y nabożeństw spraw iają, że w symbiozie, owe rzekomo dwa

8 S. M a r s i l i ,  Liturgia e devozioni: tra storia e teologia, w: Rivi- 
sta Liturgica  6 3  (1 9 7 6 )  1 7 4 — 1 9 8 .

9 Por. J. W e i s m a y e r ,  art. cyt., 217 nn. Zob. także numer mono
graficzny „Concilium” 13 (1977) z. 2, zatytułowany: Kultura, tradycje 
religijne, liturgia.

10 Takie obawy zdaje się wyrażać H. Pagiewski w  art. cyt.
11 J. W e i s m a y e r ,  art. cyt., 225 nn; A. P i g n a ,  Vita consacrata e 

religiosità popolare, w: AA W ,  L a  r e l i g i o s i t à . . . ,  210 n.
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odrębne św iaty łączą się w duchowym dziele uświęcenia rzeczy
wistości św iata i widzenia Boga oraz sensu religijnego w rze
czach stworzonych (np.: nabożeństwo błogosławienia zw ierząt w 
dniu św. Antoniego o p a ta )12.

e) Niektóre nabożeństwa i zwyczaje ludowe połączone z obcho
dami św iąt patronalnych, z kultem  świętych regionalnych, oczy
szczone z elementów poza-religijnych, są dobrą odpowiedzią na 
monotonię życia codziennego, reakcją na rutynę, szarzyznę zwy
czajności. C harakteryzują się więc kontrastow ym i reakcjam i u- 
czestniczących: są pełne radości, wyrazem braterstw a, okazją 
spotkania, świadectwem solidarności i gościnności (np.: zwyczaj 
zapraszania w s z y s t k i c h  gości obecnych na „odpustowej” u- 
roczystości przez mieszkańców danej parafii na posiłek!!!).

f) Niektóre zwyczaje związane z cyklem roku liturgicznego, lub 
z wydarzeniam i biologicznych komponentów życia (narodziny, 
małżeństwo, pogrzeb), ujęte w form y lokalnych zwyczajowych na
bożeństw, zm ierzają do naturalnego p rze trw an ia13. Ma to zw ła
szcza silne potw ierdzenie w stale coraz to liczniejszych wiel
kich pielgrzymkach, które ze swą bardzo czytelną symboliką, p ro 
stą oprawą rytualną, ze swą siłą wyzwalania społecznego zaanga
żowania, jest wielkim  dowodem potw ierdzającym  duchowy i au
tentyczny w alor nabożeństw ludowych.

g) A utentyczna siła duchowa nabożeństw ludowych spoczywa 
w uznaniu i m p l i c i t e  i e x p l i c i t e  potrzeby przemiany, 
zm iany m entalności (metanoia!) celem ekspiacji za własne i bliź
nich grzechy (zob. np. nabożeństwo Drogi Krzyżowej, Gorzkich 
Żalów). Ten pokutny ch arak ter oczyszcza nie tylko uczestniczą
cych, lecz 'jest m om entem  w ew nętrznej i zobowiązującej wartości 
samych nabożeństw.

h) Zdolność (przy całym swoim konserwatyzmie!) przyjm ow a
nia nowych form nabożeństw ludowych sprawia, że one pozosta
ją na trw ałe stałym elem entem  duszpasterskiej form acji i sposo
bem lokalnego i kulturowego kontaktu  człowieka z Bogiem.

III. ROLA LITURGII WOBEC NABOŻEŃSTW LUDOWYCH

Czy są to jeszcze dwa światy odrębne? 14 Owszem, istnieje pew
na „differentia specifica”, leżąca w naturze i istocie tych na

12 Osobny zestaw pozytywnych aspektów nabożeństw ludowych po
daje J. D u q u s n e ,  Un débat actuel: „La religion populaire", w: 
La Maison — Dieu  122 (.1975) 12 n; Zob. również R. M. V a 1 a b e k, 
Valutazione délia religiosità popolare in chiave positiva, w: AA VV, 
La religiosità..., 192.

13 R. M. V a 1 a b e k, art. cyt., 194.

17 — S tu d ia  T h e o lo g ic a  V a rs a v ie n s ia
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bożeństw, leciz nie są one konkurencyjne między sobą. Stanowią 
raczej dwa odrębne sposoby, różne oo do stopnia znaczenia i sku
teczności, celebrowania tajem nicy zbawienia przekazanej nam  
przez Jezusa Chrystusa. W tym  ostatnim  wymiarze rola liturgii 
jest nie do zastąpienia. Mimo, że u niektórych istnieje jeszcze 
przekonanie, że „liturgia z ksiąg” jest tu  i ówdzie jeszcze zbyt 
sklerykalizowana, że bardziej „ludowe” są właśnie nabożeństwa 
ludowe, główny jednakże wysiłek pastoralny w aktualnej fazie 
reform y liturgicznej, w inien pójść w kierunku uchwycenia przez 
kler, następnie wiernych, że m ysterium  zbawienia zaw arte jest 
przede wszystkim w celebracjach liturgicznych, że właśnie tam  
głównie spotykam y się z żywą i uobecniającą działalnością Jezu
sa Chrystusa, k tóry  w Kościele i przez Kościół, za pomocą sa
kram entalnych znaków, obejm ujących całe życie ludzkie, oddaje 
cześć Bogu Ojcu i zarazem  sprawia uświęcenie człowieka. I jak 
kolwiek Sobór W atykański I I 15, zbyt systematycznie nie zajął się 
problem ami nabożeństw ludowych, jednakże orzecznictwo Stoli
cy Apostolskiej jednoznacznie podkreśla prym at liturgii, także 
w odniesieniu do nabożeństw ludowych.

IV. PRYMAT LITURGII I PRAWOWITOSC POZALITURGICZNYC.H
FORM NABOŻEŃSTW

K ult chrześcijański nie wyczerpuje się w całości w samej litu r
gii. W kościele katolickim  jest otw arte miejsce dla różnych p rak
tyk  religijnych, ćwiczeń ascetycznych, nabożeństw o strukturze 
społecznej i indyw idualnej, które jakkolw iek nie stanowią wprost 
liturgii, jednakże albo z niej wypływają, lub do niej w iernych 
prowadzą, — o ile są zgodne z przepisam i i zasadami Kościoła, 
zwłaszcza te, które odbywają się z bezpośredniej woli Stolicy 
A posto lsk ie jle. „U względniając okresy liturgiczne, nabożeństwa 
te  należy tak  uporządkować, aby zgadzały się z liturgią..., ponie

14 Zob. P. V i s e n t i n, Liturgia e religiosità popolare: due mondi 
ancora lontani? w: AA W , Liturgia..., 217 nn.

15 Z dokumentów przedsoborowych należałoby zaprezentować szcze
gólnie doktrynę Piusa XII, ogłoszoną w encyklice Mediator Dei 20 XI
1947, która zresztą w esencjalnych zrębach została włączona do Kon
stytucji Liturgicznej Vaticanum II. Plus XII podkreślał, że pobożność 
ludowa prowadzi do lepszego uczestnictwa w  samej liturgii, winna się 
nią inspirować. Por. Mediator Dei (wyd. polskie — Kielce 1948), s. 96 
nn. Szerszą analizę poglądów Piusa XII w  tej materii zob.: AA W ,
La Costituzione sulla sacra liturgia.  Torino 1967, 343 nn.

18 KL, art. 13.
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waż ona ze swej n a tu ry  znacznie je przewyższa 17. Nabożeństwa 
ludowe m ają specjalną wartość duszpasterską, są godne popiera
nia, także i takie, które k ieru ją się własnym i przepisam i danego 
kościoła lokalnego czy naw et danego miejisca, o ile są w harm o
nii z ogólnymi przepisami liturgicznym i. Godne polecenia są 
zwłaszcza nabożeństwa wspólnotowe 18. Podstaw a teologiczna uza
sadniająca wartość nabożeństw ludowych znajduje się w fakcie, 
że one, sprawowane w kręgu raku  liturgicznego, przybliżają umy
sły wiernych do różnych tajem nic Bożego O dkupien ia19. Aby 
nabożeństwa ludowe owocnie prow adziły do życia liturgicznego, 
należy usilnie popierać rzetelne studium  poszukujące biblijnych 
i liturgicznych fundam entów nabożeństw ludowych. Należy zapoz
nać się z długotrw ałą tradycją dawnych form  celebracyjnych. A 
wszystko to ma na celu zachowanie, rozszerzanie i popieranie tych 
form pobożności ludowej, które zaw ierają autentycznego ducha 
m o d litw y 20.

V. WŁADZA KOMPETENTNA W ZAKRESIE NABOŻEŃSTW  
LUDOWYCH

Władzę taką, zgodnie z ogólnym duchem praw odaw stw a litu r
gicznego prezentuje Stolica Apostolska. Jednakowoż równie 
„szczególnym uznaniem  cieszą się także nabożeństwa party k u la r
nych Kościołów, odprawiane z polecenia biskupów, stosownie do 
zwyczajów lub ksiąg praw nie zatw ierdzonych 21. Jeśli chodzi o pro
blem y przekładów, zmian w tekstach, problem ów adaptacyjnych, 
kom petentna jest Konferencja Episkopatu danego terytorium  lub 
conajmniej biskup kościoła lokalnego. W niektórych wypadkach 
wskazana jest także konsultacja Stolicy Apostolskiej 22. Szczegól
ną  troską biskupa miejscowego będzie staranie o to, aby popu
larne jeszcze religijne obchody ludowe, np. związane ze św ięta
m i patronalnym i, rocznicami związanymi z kalendarzem  litu rg i
cznym, obrzędami ludowymi połączonymi z Bożym Narodzeniem,

17 Tamże.
18 INTER OECUMEN1C1 n. 17. — AAS 56 (1964) 881.
19 Taką poszerzającą interpretację nasuwa List Apostolski Motu Pro

prio Pawła VI z 14. 2. 1969 MYSTERII PASCHALIS  r. I. Por. Enchi
ridion Documentorum Instaurationis Liturgicae, Torino 1976, η. 1244.

20 Sacra Congregatio Episcoporum, Directorium de pastorali ministe
rio Episcoporum,  1973, n. 91; W tymże samym duchu wypowiada się 
Paw eł VI w  swej Adhortacji Apostolskiej EVANGELII NUNTIANDI 
η. 48: AAS 68 (1976) 54.

21 KL, art. 13.
n Directorium de pastorali..., η. 90—Ш.
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Paschą czy świętam i M aryjnym i, zaw ierały elem enty autentycz
nej wiary, nadprzyrodzonej duchowości, zdrową doktrynę chrześ
cijańską. Równocześnie biskup miejsca zadbać powinien o to, aby 
powyższe nabożeństwa, religijne obchody nie zaw ierały elem en
tów obcych prawdzie chrzecijańskiej czy duchowi Kościoła, a gdy
by talkowe m iały jeszcze miejsce, należy je  zastąpić nowymi fa r
m am i nabożeństw 23.

VI. KONIECZNOŚĆ ODNOWY FORM POBOŻNOŚCI LUDOWEJ

Znane, dawne adagium: Ecclesia semper reform anda ma także 
i w naszym przedmiocie zainteresow ań swe potwierdzenie, jakkol
w iek znany jest fakt, że ludowe form y duchowości m ają szczegól
ną jak  i stronę obrzędową, dokonując potrzebnych zm ian ozy,przy- 
cj.i. Wiadomo, że problem em  istotnym  w aktualnym  etapie od
nowy liturgicznej jeist zagadnienie adaptacji — przystosowania 
tekstów  i obrzędów do -kultury danego kraju , do ducha czasu 
żyjącego człowieka. Ta ogólna zasada nie może pomijać również 
ważnego w duszpasterstw ie sektora nabożeństw  ludowych (cfr. 
zanikająca frekw encja młodzieży na w ielu nabożeństwach!). Dla
tego ważnym jest przypom nienie Stolicy Apostolskiej, aby z po
mocą fachowców przejrzeć zarówno treść, zawartość, język, dok try 
nę jak  i stronę obrzędową, dokonując potrzebnych zm ian czy przy
stosowań w zakresie nabożeństw ludowych. Należy zapoznać się 
przy tym  z opiniami zarówno teologów jak  i biegłych (peritus) w 
m aterii pastoralnej, pedagogicznej, psychologicznej i językowej da
nego k r a ju 24. Dokum enty Stolicy Apostolskiej proponując pew
ne zm iany i podkreślając prym at liturgii, uważają za błąd usu
wanie czy pom ijanie nabożeństw ludowych. Stworzyłoby to próż
nię p as to ra ln ą25. Błędem byłaby również taka reform a, która 
zmieszałaby razem  liturgię z nabożeństwami, — co zdarza się je
szcze niekiedy, nip. podczas litu rg ii eucharystycznej, w  czasie któ
rej recytuje się różne nowenny czy inine ćwiczenia duchowne. 
Wówczas Eucharystia, k tóra jest punktem  kulm inacyjnym  zgro
madzenia liturgicznego zredukowana zastałaby do roli „Okazji” 
pew nych prak tyk  dew ocjonalnych26. Istnieją przecież różnice ce
lów, natury , istoty każdej akcji pastoralnej. Dla uczynienia uczest
nictw a w nabożeństwach ludowych bardziej owocnym, pełnym, ży

28 Tamże, n. 90 c.
24 Tamże, n. 91.
26 Por. Adhortację Apost. Pawła VI MARIALIS CULTUS  (2.2.1974) n. 

31; AAS 66 (1974) 143.
26 Tamże.



[9] P O B O Ż N O Ś Ć  L U D O W A 261

wym, należałaby ubogacić je, zgodnie z sugestiami soborowymi 
nowymi elem entam i celebracyjnymi, zwłaszcza leiktuirą tekstów  b i
blijnych, homilią, milczeniem m edytacyjnym , śpiew em 27, m odlit
wą pow szechną2S. Nowością jest również możliwość decyzji Kon
ferencji Episkopatu zastąpienia abstynencji i postu jakąś form ą 
nabożeństwa ludow ego29. Dodatkowym problemem pastoralnym , 
w ynikającym  nie tyle z bezpośrednich rozporządzeń Stolicy Apo
stolskiej, ile raczej z ogólnego ducha odnowy posoborowej, była
by konieczność dodania XV stacji przy nabożeństwie Drogi K rzy
żowej, Stacji Zm artw ychw stania Pańskiego. Wówczas Mąka i 
Śmierć C hrystusa zyskałaby swoją pełnię w całości M ysterium  Pa
schalnego. Podobnie też kazania Pasyjne na popularnych i tak  
polskich przecież Gorzkich Żalach, cierpią na powszechny b rak  
tem atyki pasch aln e j..

VII. NIEKTÓRE FORMY POBOŻNOŚCI LUDOWEJ:
KULT EUCHARYSTYCZNY I KULT MARYJNY

Jest fundam entalną zasadą duszpasterstwa, że duchowość eu
charystyczna jest szczególnie uprzywilejow ana w Kościele. Dla
tego są gorąco polecane i popierane eucharystyczne nabożeństwa 
ludowe związane bezpośrednio z duchowością eucharystyczną 30„ 
Również w s z e l k i e  nabożeństwa ludowe, sprawowane w kręgu  
roku  liturgicznego, powinny w jakiś sposób z Eucharystii w ypły
wać i do niej lud prow adzić31. W arto tu taj raz jeszcze przypom 
nieć wspom nianą już zasadę, że błędem jest włączanie do samej 
Eucharystii celebracji p rak tyk  dodatkowych, które spraw iają za
gubienie istoty sam ej E ucharystii32. Należy tu  podkreślić mocno, 
że mom ent adoracyjny jest w tórny do samego faktu  celebrowa
nia Pam iątki Pana wspólnotowo, w zgromadzeniu liturgicznym  
sprawowanej. Ta zasada pomoże napewno w niektórych rozwią
zaniach doktrynalnych czy rytualnych.

Orzeczenie Soboru W atykańskiego II gorąco poleca wszelkie

27 Tamże.
28 „Concilium”, De oratione communi s eu fidelium. Natura, momen

tum ac structura.  Typis P olyglotte Vaticanis 1966. cap. I, n. 3 (s. 7).
29 Konstytucja Apostolska Pawła VI PAENITEMINI p. VI, 1—'6, AAS 

5i8 (1966) 194.
30 Instrukcja Sw. Kongregacji Rytów, EUCHARISTICUM MYSTE-  

R1VM (25.5.1967) n. 58. AAS 59 (1967) 569.
31 Sw. Kongregacja Kultu Bożego, De sacra communione et de cultit 

mysterii eucharistici extra missam  η. 79, Typis Polyglottis Vaticanis 
1973, 36.

32 Por. przyp. 12.
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zdrowe form y duchowości m aryjnej: „Sobór święty umyślnie po
daje do wiadomości tę katolicką naukę, napom inając równocze
śnie wszystkich synów Kościoła, aby szczerze popierali ku lt Bło
gosławionej Dziewicy, szczególnie liturgiczny, a prak tyki i zboż
ne ćwiczenia ku Jej czci zalecane w ciągu wieków przez U rząd 
Nauczycielski cenili wysoko i to, co postanowione było w m inio
nych czasach o kulcie... Błogosławionej Dziewicy... pobożnie za
chowywali” 33. Nie omawiając wszystkich form  i rodzajów nabo
żeństw m aryjnych, przykładowo zatrzym am y się przy Różańcu. 
Paw eł VI określa go jako praktykę duchową zgadzającą się z du
chem liturgii. Jest bowiem doskonałym przygotowaniem  m odli
tewnym  do uczestniczenia w samej liturgii, k tórej być może prze
dłużonym „echem”. Jest natom iast błędem recytowanie Różańca 
podczas akcji liturgicznej, lub zastępowanie celebracji liturgicz
nej Różańcem 34. Natomiast sam Różaniec można by ubogacić lek
tu rą  tekstów biblijnych, homilią, milczeniem m edytacyjnym , od
powiednio dobranym  śpiewem 35.

Godne polecenia są zwłaszcza godziny biblijne, zawierające mo
dlitwy, śpiewy, publiczną leikturę Pisma św. oraz jego m edyta
c je 36. W artościowym nabożeństwem jest również Droga Krzyżo
wa, której celem jest odnowienie wspomnień cierpień Zbawicie
la, które wysłużyły na krzyżu nasze zbaw ienie37.

v in . Śp i e w  i m u z y k a  k o ś c i e l n a  w  n a b o ż e ń s t w a c h
LUDOWYCH

Konstytucja liturgiczna określiła mocno, że „należy troskliw ie 
pielęgnować relig ijny śpiew ludowy, tak  aby głosy w iernych mo
gły rozbrzmiewać podczas nabożeństw..., stosownie do zasad i 
przepisów rub ryk” 38. Celem zaś tych nabożeństw jest ożywienie 
ducha religijnego i pogłębienie m edytacji świętych tajem nic na
szej w ia ry 39. K onkretnie zatem ciąży na biskupie lokalnym  obo
wiązek troski, aby także nabożeństwa ludowe posługiwały się tek
stam i zgodnymi z duchem biblijnym  i liturgicznym , choćby te 
stosowane były jedynie na użytek pryw atny. Ponadto w inien bi

33 Lumen Gentium,  n. 67.
34 Martalis Cultus, n. 48.
85 Tamże, n. 51.
36 Directorium..., n. 91 c.
37 Sacra Paenitentiaria Apostolica, Enchiridion indulgentiarum. Nor

mae et concessiones Typis Polyglottes Vaticanis 1968, 68.
38 KL, n. 118.
39 Sacra Conigr. Rituum, Instructio de musica in sacra liturgia. MU

SICAM SACRAM  (5 .За 967) n. 46: A AS 59 (19.67) 313.
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skup czuwać, aby śpiew i tekst m uzyczny nie zaw ierał niczego, co 
byłoby obce duchowi chrześcijańskiem u lub posiadało charak ter 
czysto św iecki40. Instrum enty  muzyczne, o ile według osądu i 
powszechnej opinii są typowo świeckie, nie powinny brać udziału 
naw et w nabożeństwach ludow ych41. Należy natom iast gorąco 
popierać występowanie śpiewu i m uzyki religijnej w nabożeń
stwach ludowych, gdyż jej wpływ na duchowość człowieka jest 
znaczny i to zarówno śpiew psalmów czy ludowych pieśni reli
gijnych, jak  również gra organów czy innych uznanych instrum en
tów muzyczych w danym  kościele lokalnym. Właśnie w nabożeń
stwach ludowych można wykorzystać tę religijną twórczość m u
zyczną, k tórą trudno zmieścić i zastosować w samej litu rg ii 42.

Nabożeństwa ludowe należą do trw ałego patrim onium  ducho
wości Kościoła, cieszą się Jego uznaniem  i muszą być przedmio
tem  troski pastoralnej nie tylko biskupa lecz każdego duszpa
sterza. Są one bowiem najlepszym  przygotowaniem  do uczestnic
tw a i rozumienia samej liturgii, są z litu rg ią powiązane i są 
również przedmiotem posoborowej odnowy liturgicznej.

40 Directorium..., n. 90, c.
41 MUSICAM SACRAM..., η. 63: AAS 59 (167) 318.
42 Tamże, п. 46 (zob. przypis 37).


